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WIADOMOŚCI K R A JO W E .
z  Mińska dnia 4 Ma]a. Za  odebraniem z Stolicy 

Ur2ędowych wiadomości o nayświetnieyszych T ry u m ­
fach, jakiemi Opatrzność niezwyciężone woyskaNA Y - 
JASŃIEYSZEGO IM PERATORA  Pana Naszego Nay- 
miłościwszego nanowo pobłogosławić raczyła —  Skut­
kiem których Stolica Francyi  Paryż zaiętą została,  
Napoleon Bonaparte koronę abdykował —  Miasto na­
sze przeięte uczuciami nayżywszey radości obchodzi- 
f  tę pamiętną w dzieiach świata Epokę na dniu i  i 

teraznieyszego miesiąca następnym porządkiem : 
nia x Maja o godzinie 10 ranney wszystkie Wła- 
ze mieyscowe i liczne Obywatelstwo udaii się do J W; 
ubernatora Cywilnego,  tłumacząc onemu te z ser* 

c* pochodzące ukontentowania,  jakiemi każdy oddy^ 
cha ł ,  i tę niezachwianą wierność ku Tronowi,  Nay* 
epsz mu z Monarchów, jakiego tylko Opatrzność na 

szczęście Ludów zesłać mogła—  Po czym JW .  Gu-  
ernator  Cywilny łącznie z Urzędnikami i Obywatel­

stwem udał się do JW .  Woiennego Guberna to ra ,  a
* mm wspólnie do Cerkwi Katedra lney  dla złożenia 

."U Następów naygorętszego podziękowania za tak
widome i okazałe Prawicy Jego Dzieło, w czasie tych 
Utodłow huk harmat łącżył się z głosami tysiąca L u -  
«ow5 którzy wespół z Magis tratem, Cechami i woy* 
**°wą paradą okrywali  cały r y n e k —  wznosiły się ze 

^ys tk ich  stron odgłosy : Niech iy ie  Niezwyciężony
*  -EXANDER Zbawca Oyczyzny i Europy   Wśrzód ‘
a rzetelnych uniesień i okrzyków przeszli oba J W W .

4,.- .ernRatoro*' ie ,  Urzędnicy i Obywatelstwo do Ko- 
s m ^.ZTmS ,e8° Katedralnego , w którym JW .  Bi-
Nup Miński Kawaler  Dederko intonował T e  D e u m  _
o zakończonym nabożeństwie udali się wszyscy na 

^ p a m a ł y  eb.ad do JW .  Woiennego Gubernatora,  na
M n s ™  ° a rŁy 7ft 7drow,e Je g o  i m p e r a t o r s k i e y
Zdr c S°  meZWyci^ onych woysk,  tudzież za 

arowie Sprzymierzonych Monarchów spełniane by- 
l y m  czasem pospólstwo napełniające rynek czę- 

“Wane było upieczonym wotem i rozmaitemi ń a p L  
‘ j 1” 1; 7  Wieczorem całe miasto Z wlasney każdego 
£*ęci oświecone zostało—  Dnia 5 Maja w niedzielę 
Po zwykłym nabożeństwie JW .  Cywilny Gubernator  

a wszyst ich Urzędników i licznie zgromadzonego 
Obywatelstwa dał wielki i wspaniały obiad -  Speł- 
mano „a o „ , m  , , d „0itayne
J n . h eg° mal,n!'ca sie tłumaczyła wyraźnie unie-
szczvt Sl?- Ser?a |U ,N a y lePSZem«  m o n a r s z e za -SlrJ-.ktty . w zorow i pra„ .
> . T t ó  * ł" k**Tch M oca r iy—  W i . a . r m
Wesel .  *  tu teYszym dana Reprezentac ja  Opery
Żołnierz P i , ° wskie ’ k°  końcowi oneY okazał się 

E k i —  powracaiący w Okolice Krakowaopowiadań- ‘ ucdią
XANDPA 6 ones °  0 D ob* 
Dił ’ Z i&kli ze WSPÓ*f —— r 07p/oiw«:i- .i

rOci i W ielkości A L E -  
—  r „ , r ,  k?  Ze WSpół Kodakam i onego posta- 

Wzmianka tlgoO, t nif , 2eb™ W id z ó w , każda
"klaskami hT,£l? L “ d.4 "  »»elkiefc
wdzięczności le n ™ ’ b> '"  > * •*», 1'»J aści i
Uczuci, Z a f^L  l  * w e w n ę trz n e  t łum aczyły  

.k tóre  J Z h  \  a ł °  Sil? T a W e a u i l
bi ońey u °  WeWną*rz ś w ią ty n i  SłaWy; w głę_ 
narchy ' U Serlanrlam i opasaney Bust Mo-

kęhatyra  $ " *
p n  gała/ko rvi> ^gą podaie Euro*r gałązkę O l iw na ,  która się wvobr»*.. , •
K ró lo Wev g łow a T»„ i u- postaci* ^  ZtSZ

s k ich , postać Jey  ku MONARSZE ż pokorą nafcie 
n on* wyobraża wdzięczność wszystkich L u d ó w ,  tt 
nóg Europy siedzi Bogini Obfitością rr iednym ręku
i ^ i t r T i w n  AmaRei ,  a drugą skazuje na popiersia 
A L E X A N D R A , od którego szczęście ogólne pocho­
d z i —̂. po drugiey stronie Świątyni ria Lw ie  uśpio­
nym wznoszą się zwycięzkie trofea Sprzymierzonych 
Narodów- Laurowemi powiązane wieńcami,  na wie rz­
chu onych widać spoczywającego Marsa po tak oka­
załych trudach -— U spodu kolumny iaśnieią nastę-  
puiące wiersze.

Wielkiego w pośród'waiek i w Marsowym znoju 
.  ̂ Czciemy Północy Cesarza,
Większym ieszcze Go zńaydziem na łonie P o k o i u , 

K tó rym  Europę  o b d a rz a .—

Świadkiem chyba obecnym bydź potrzeba ,  żeby 
wyobrazić można powszechne uniesienie się —  K r o -  
cie głosów połącżać się Zdawały w ieden , wszystkie 
uczucia były wspólne , i wszystko razem usty i ser­
cem wołało za długie i szczęśliwe Naylepszego MO­
NARCHY Panowanie i.— Stosowne śpiewy zakończy­
ły Spcktal i— z którego cała Publiczność udała się dó 
tuteysżego pięknego w guście Angićlskim zrbbionegO 
Ogrodu,  ( drogiey pamiątki  sźacownego Męża J W.  Se­
natora  Karniejowa,  uiegdyś Gubernatora Mińskiego) 
Gaie , Altany , Kioski , Morty i dalsze tego Ogęoduc 
ozdoby jaśniały tysiącem ogniów —i- Ziapałono wielki 
F a ie rw erk ,  zgromadzenie ludu do pięciu tysięcy na­
pełniało obszerne to mieysce —  za ukazaniem się w 
ogniach brylantowych Świątyni S ławy,  a w niey 
I m i e n i a  N a y i a ś n i e y s z e g o  ALEXANDRA 1. 
Tłum ten tednostayrie podniósł ku Niebii okrzyki,  któ­
re  rozlegaiąc sie w powietrzu piękney i pogodney no­
cy , obijały się o sklepienie Niebios, i w /yw ały  Nay- 
wyższey Is to ty ,  aby Ich Naylepszfemu MONARSZE 
w setne lata błogosławić raczył.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  R a N O T A.

Gazeta uprzy wileiowana Wiedeńska zawiera , c<r 
nas tępu ie :

z  Faryza 5go Maja. Kró l  po sWoim uroczystym 
wieżdzie do P ary ia  3go Maja ,  oddał wizytę NN. 
C e s a r z o m  R o s s y y s k i e m u  i Austryaćkiemu , 
i Krolowi Pruskiemu. —  Dnia 4 g o , po rewii  woysk 
Sprzymierzonych , Obecni w Paryżu  NN. C e s a r z e  
R o s s y y s k i  i Aust ryack i , tudzież Król  Pruski  u-  
dali się do Pałacu Tuileryskiegd , gdzie Królowi F r a n ­
cuskiemu oddali wizytę; Fotym wszyscy Monarcho­
wie ukazali się na Balkonie pawilonu F lo r y ,  i w ich 
obliczti woyska Sprzymierzone,  pod wodzą J e g «  
C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X  i ę- 
ć i a K o n s t  a n t e g o , defilowały.

Tegoż dnia Lord  Wellington przybył do P a ry­
ża . —  Marszałek Suchet przez rozkaz dzienny w stt o- 
iey główney kw ate rzeNarbonne, iggo Kwietn ia  Wy­
dany , ogłasza rozeym, k tó ry  wspólnie z Marszalkiem 
Soultem zawarł  i  Lordem Wellingtonem. „ G ra n ic e  
F r a n c y i , Hiszpanii i Depar tamen tu  wyższey Garbn'v i 
( mowi ) maią służyć za linią demarkacyiną od strony 
Depar tamentów Wyższych Pirenei, Arriege , { Audei 
Związek pocztowy przez Tuluzę i Bordeaux z P w y -  
żeni i całą Fraucyą ma bydź żupełnie wolny. Z. łf  gt 
F rancusk ie ,  które ieszcZe żóstaią w twierdzach Mi-* 
fżpafiskich, powrócą do Perpignan &c. Woysko A ra­
gońska i Kataldnskit rozłożone zostanie po kwaterach.



Po międfcy innemi Depntacyami w Śt. Queh, P. 
Fontanes od Uniwersytetu Francuskiego, rzekł do 
•Króla:

„ Uniwersyte t , którego byt nowy nad pięć lat 
nie liczy , spotykał w tym czasie nie iedną przeszko­
dę , która wstrzymała iego postęp,  i niszczyła to 
dobro, iakie mógłby był Uskutecznić lecz tnoźe prze­
cie oddać sobie to świadectwo , że się w iakieykol- 
Wiek części <io uleczenia złego przyłożył. Nie mo­
żna powątpiewać , źe nowy systemat instrukcyi przy­
kłada się wiele do rozwinienia władz umysłowych, 
ale też niemniey iest p raw dą ,  że edukacya*, która 
kształci serce i obyczaie , nie iest ieszcze w tym sto­
pniu , w iakim iest nauka umiejętności „ &c. &c. —  
Król na to odpowiedział: ,, Czule iestem wzruszony 
uczuciami,  które mi Uniwersytet  oświadcza. Znam 
ia korzyści , które on zdziałały i które zdziałać mo­
że. Małe stopień oświecenia prowadzi do błędu, grun­
towne oświecenie wiedzie do prawdy. Chcę aby U- 
niwersytet  przedłużał swoią staranność o rozkrzewie- 
nie światła,  ale aby razem czuwał nad obyczaiami. 
Spodziewam się źe J a ,  i moia Familia będą w tym 
względzie przykładem dla narodu. „

Podróż Bonapartcgo , która aż do Avinion.il była 
spokoyna, stamtąd aż do A ix  zagrożona została wzbu­
rzeniami gwałtownego roziątrzenia i zemsty gminu 
przeciwko iego osobie. Zaledwo obecność Kommis- 
sarzów Mocarstw Sprzymierzonych zdolną była u- 
śmierzyć nienawiść pospólstwa, które Bonapartego 
ofiarą swóią uczynić chciało. —  Nakoniec wygnaniec 
ten przybył do Frejusi portu niedaleko TułonU, gdzie 

'  przed 12tą laty wylądował,  powracaiąc z Egiptu. 
Feldmarszałek Leytn. Austryacki Roller i Pułkownik 
Angielski Campbel siedli z nim na Fregatę Angielską 
któ ra  dnia 2go maia wypłynęła z niemi do wyspy 
Elby.

Gazety Berlińskie umieściły z  Gazet Francuskich 
następuiące wiadomości'.

z Paryża  6go M aja. Wczoray zgromadziła się 
tymczasowa Rada Stanu w Tuilleries, na ktćrey sam 
Król Piezydował. Monsieur i Xiąźe Berry byli obe­
cni temu posiedzeniu, które przez trzy godziny trwa­
ło.  —  Dziś Król dał audyencyą całemu Senatowi i 
Ciału Prawodawczemu. Prezydenci Barthelemy i Faul- 
con mieli do Króla mowy.—  Jenerał Bubna odie- 
chał z Lugdunu dó Piemontu, gdzie obeymuie dowódz­
two , aż do przybycia Króla Sardyńskiego.

Bonaparte dnia aSgo przeieźdźał przez Avinioii 
w nocy, iednakźe pospólstwo o tym przpiezdzie u-  
przedzone , zgromadziło się na uliqach , i byłoby się 
dopuściło postępków, iakie mu iego zawiść podawa­
ł a ,  gdyby w tymże czasie Oficer z wartą, uprzedza­
jąc powóz , nie otworzył mu był drogi. Tym czasem 
puwóz w galopie przeleciał,  a Bonaparte zaledwo 
miał czas swoiemu obrońcy powiedzieć , iż mu iest 
wielce za to obowiązany. —  Znayduią Bonapartego 
znacznie zmienionym; w iego weyrzeniu iest cóś o- 
kropnego, a farba iego twarzy iest ieszcze żółeieyszą, 
niż b y ła .—  Już on nie znayduiesię na ziemi Fran- 
ćuskiey. Przybyły wczoray do Paryża  goniec przy­
wiózł nowinę , że w porcie Frejus wsiadł na frega­
tę Angielską, którą popłynął do Elby. Jenerałowie 
Wysokich Mocarstw Sprzymierzonych Szuwałów , Kel­
ler , Truchses i Campbel wsiedli z nim na też samą 
Fregatę. Dniem pierwiey siostra iego Xźna Borghese w i­
działa się z Ronapartćm 5 lecz pomimo usilnych iego 
proźb , aby mu towarzyszyła,  nie chciała na to ze­
zwolić.

Z Miasteczka Orgcn o 4 godziny drogi od Avi- 
nionu dnia 2Ógo Kwietnia donoszą, co następuie : „ Dziś 
z rana o godzinie 8mey trzy powozy przybyły do na­
szego miasteczka,  które się przed domem gościnnym 
zatrzymały. Jak tylko nagle rozeszła się pogłoska, 
źe w- iednym z nich znayduie się Bonaparte,  gmin 
wzburzony otoczył powozy, a poznawszy Bonaparte­
go wołał nieustannie; śmierć tyranow i, Ńiech żyie 
K ró l! Znoszono zewsząd iego obrazy i palono ie w  ie­
go oczach. Kobiety uzbroione kamieniami Wołały;
„ Okrutniku , co zrobiłeś z naszemi dziećmi! Męszczyzni

żądali, aby wołał, niech żyie Król, Ludwik XVIII i
Co on drżąc uczynił Obawiaią się aby mieszkańcy
wyspy E lb y , równie go zle n iep rzy ię l i ,  i tam S’4 
albowiem umysły mocno przeciwko niemu reziątrzor.e:

Z Paryża ngo M aja. Dziś Królowi o koło go­
dziny iszey o południu przedstawione były następni 
osoby: w Sali tronowey: Xiąźęta, Marszałkowie , Je­
nerałowie , Prezydent Senatu , Prezydent Ciała Pra­
wodawczego, Grandowie Hiszpańscy , Urzędnicy zay- 
muiący mieysce w Luwrze , Kardynałowie i Posłowie 
Cudzoziemscy. W  Sali Poko iu ; Jenerałowie dywi- 
ż y i , którzy ieszcze nie byli przedstawieni,  Senatoro­
wie , Arcy Biskupi i Biskupi , i ci wszyscy Cudzo­
ziemcy, którzy maią przystęp do Dworów, do k tó ­
rych należą.

Wyrokami d. 6go Maja Król postanowił, i  ) Iż 
Senat i Ciało Prawodawcze zwoluią się , nie na lo ty  
Czerwca, ale na dzień 3 iszy Maja. 2) Potwierdza 
się Rada woierina ustanowiona wyrokiem Jeneralne- 
go Namieśnika Królestwa , którey Prezydentami mia- 
huie Król Marszalków N e y a , Augereau , Macdonal- 
da i Jenerała Dupont. 3 ) Uchyla się wyrok prze­
szłego Rządu, pod dnietn 4 tym Stycznia, względem 
formowania Partyzantów. Ministeryum woienne zno­
wu żołd za miesiąc woyśku Francuskiemu wypłacić 
nakazało.

Po między osobami, które maią składać przyszłe 
Ministeryum , mianuią nayszczególniey Xięcia Rene- 
wentii , Jenerała Dessolles, Abbego Montesąuiou , Ba­
rona Louis i P. Montciel. Powiadaią także , że Mar­
szałkowie Berthier i Marmont maią bydź mianowani 
Kapitanami gwardyi Królewskiey. —  W  Dekoracyi 
legii honórowey, zamiast głoWy Bonapartego ma 
bydź taż Hetiryka IV. a zamiast orła ,  trzy lilie. Na­
pis honot i Oyczyzna rńa pozostać.

Monarchowie Sprzymierzeni w tym miesiącu udać 
śię maią do Londynu , gdzie iuż na przyięcie tych 
Wysokich gości wielkie czynią śię przygotowania. 
Po swoim powrócie z Anglii do P a ryża , ciż Mo­
narchowie maią bydź obecni Koronacyi Ludwika 
XVIII.

Dla sprowadzenia na powrót ieńców Francu­
skich Król mianował następnych Kommisarzy: do 
Rossyi Jenerała M aurin , do Austryi Jenerała Jacqui- 
not, do Hiszpanii i Portugalii Jen. Lorge , do Prus 
SaXsonii, Hannoweru 1 Szwecyi Jenerała Henin.

Mówią, źe Lord Wellington będzie mianowany 
posłem Angielskim przy Dworze Francuskim.—  Baron 
6'acken, iako Gubernator Paryża  pod dniem 4tym  maia 
doniósł tymczasowemu Kommisarzowi Departamentu 
woyny , źe Bankierowie Paryscy złożyli u niego sum­
mę 8,000 f ranków, na podniesieniu się papierów 
bankowych Rossyyskich w pierszych dniach wey- 
ścia woysk Sprzymierzonych do Paryża  , zyskaną,  L 
proźbą , aby ta między ranionych Rossyyskich roz­
dzieloną była. Jenerał Baron Sacken , uwiadamia, że 
N a y i a s n i e y s z y  C e s a r z  R o s s y  ys  k i  do­
zwolił łaskawie przyjąć tę ofiarę, z warunkiem , aby 
na cztery równe części rozdzielona , każdemu Korpu­
sowi wóysk Sprzymierzonych dla iego rannych w 4 tey 
części oddana była.

Przed kilką dniami f ć h  C e s a r s k i e  W y s o ­
kości oba Wielcy X i ą ź ę t a R o s s y y s c y  M i k 0- 
ł a y i M i c h  a ł  oglądali w Muzeum galeryą malowi­
deł. Gdy byli przed obrazami Lebruna , które wy- 
stawiaią bitwy Alexandra, pokazuiący zwracał Ich u '  
wagę na Alexandra siedzącego na wozie tryumf^" 
nyrn— -  Mnie się lepiey podoba , powiedział młódszy 
Xiąże, ten obraz, wskazuiąc na Alexandra, który p° 
swą opiekę i obronę przyimuie familią Daryusza.

W’ j a z d  L u d w i k a  X V l l I d o  P a r y ż a .
Z obszernego opisu daiemy tu krótki wyciąg 

uroczystości. Postępowały nayprzód mócne oddzi3'  
ły Kawaleryi tak z woyska lińiówego, jakoleź z gwaf'  
dyi konney Paryskiey.- 2 ) ośm ośftiiokonnyćh poW°" 
zow Ozdobionych herbami Francuskiemi i kwitnące'  
mi liliami. 3 ) Oddziały piechoty, tak z woyska linio­
wego, jakoteż z gwardyi Paryśkiey. 4 ) Processya wię 
cey jak stu biało ubranych Panienek, które w inń® 
fiia płci nifcwieiciey Stolicy witały w St Quen Kró *



i Xieznę Angoulem e; jedna z tych Panien niosła bia­
łą chorągiew z napisem na jedney stronie : Opatrzność 
powraca nam Bourbonow , na drugiey zaś niech źy ie  
K ró l ! 5 ) Ilada miasta P a ry ża  w  l^tu  poiazdach. 6 ) 
Jeneralitet bardzo świetny i liczny , albowiem wielu  
Wyższych officerow Sprzymierzonych do niego się ta­
koż przyłączyło. 7 ) W ie lk ie  massy woyska l in iowe­
g o , In fantery i , Kawaleryi i Artylleryi.  8 ) K r ó l__
siedział on w ośmią białemi końmi uprzężonym po-  
l ezdz ie ,  w granatowey sukni z Jeneralskiemi szlifa-  

, po lewey jego stronie siedziała Xiążna Angoule- 
m e , a naprzeciwko nim siedzieli Xiąźe de Conde i 
Xiąze de Bourbon. TL  prawey strony poiazdu jechał  
konno brat Królewski  Hrabia A r te zy i , z l ewey zaś syn 
•,eS° Xiąże de Berry  , oba Marszałkami i Jenerałami  
otoczeni^ zaraz przed powozem jechał Marszałek Ber-  
thier, za powozem zaś Marszałek Moncey. Na wszyst­
kich ulicach , którędy przechodziła ta parada , domy  
były ozdobione wywieszonemi dywanami ,  wieńcami  
i girlandami. W  jedney bramie tryumfalnej', wysta-  
Wiaiącey bramę miasta od St Denis , wisiała piękna 
i kosztowna Królewska korona, która, gdy Król  przez
bramę prze ieżdżął , zniżyła się nad jego g ł o w ę . ----
bu  powitał  go Prefekt  Departamentu Sekwany Ba­
ron Chabrol, oddaiąc klucze P a r y ż a , na co Król  od­
powiedział;  „ D o t y k a m  się tych kluczow miasta P a -  
r y za , i zwracam je w jego ręce, albowiem w żadnych 
innych godniey umieszczone bydź nie mogą. ”  W  p e w ­
nych odległościach wystawione były rusztowania,  z 
których przygrywały muzyki  na różnych instrumen­
tach. Na placu,  des Innocens były dwie takie Orkie­
stry. I n  Król kazał się wstrzymać,  i przyiął wieniec  
z k w ia t ó w , które mu ofiarowały niewiasty handlu­
jące rybami. Prześliczne i bardzo pięknie przybra­
ne dziecie of iarowało Xięźnie  Angouleme koszyk z 
kwiatami i wypuści ło  dwie turkawki.  O godzinie w  
pół  do trzeciey powoź Królewski  stanął przed Kościo­
łem Katedralnym. Król  wysiadł  przed wielkiemi  

rzwiami Ś w ią t y n i , gdzie od całey Kapituły w  zu­
pełnym Ornacie był przyięty.  Na  przemowę Dzie-  
.®^a ’ kkról odpowiedział:  , ,P r z y  wjezdzie  do mo-  

obrego miasta P a ry ża  pierwszą moią my-  
b “ P fdiŁi?kować Bogu i 5?ayświętszey Jego Mat-
ce , o ęzney Opiekuńce Francy i , za cud , który nie-  
szczęsciu moieinu koniec położył.  Jako Potomek L u -  

vvi a wię ego , starać się będę nayusilniey naślado­
wać ,ego cnoty.”  Potem Król  pod baldachimem, przez 
czterech Kanomkow niesionym, został przed W i e l ­
ki ołtarz zaprowadzony Arcy Biskup Rheimski  Ta-  
leyrand Peligord, jako Wielki  Jałmużnik Królewski  
podał Monarsze xiążkę Jego modlitwy.  Król  ukląkł’ 
i z naywiększą skruchą przez kwadrans cały błagał na 
kolanach Pana Zastępów. Tym czasem Orkiestra za­
intonowała hymn Te Deum , a potym Domine salvum  
fac Regem. Przy końcu ostatniego zawołali  przyto­
mni: niech zy ie  K r ó l —  Na drodze z Kościoła do Thu- 
leries Król  kazał stanąć na Pont-N euj , około wysta-  
wioney w modelu statui Henryka IV.  Na podnóżku 
t(:y statui był napi8 : Ludovico Reduce, Henricus redi- 
Vivus.- Xu Akademia m u z y k i ,  która się w  orkie-  
s ize zgromadziła,  grała narodowe pieśni na pochwa-  
r* u , re8° ^ r0 â ’ a * żołnierze kończyli w cho-  
trzvmaŻdą Sh ° f?' —  W  tym£e czasie Pani Blanchard 
s w o i m i  W kaźdym r<̂ ku biał  ̂ chorągiew w balonie
c i a e n a ł T 111. ^  81?. na P0Wietrze , a orszak cały po-

w ' Phuilieries.
w  swoich^fT , 2a.mku ■dngóuleme przyjęta była
któr °k°iach przez iao Dam pierwszey rangi
b»łu "a koni6C tam z§romadziły. Wszystkie
z d i h .  r  t i f n  liUe
dobiły icii włosy. Lecz zaledwie to powitanie  ńrZe- 

j ^ n ę ł o ,  kiedy Xiężna  Angouleme omdlała; smutne i  
oiesne wspomnienia nie mogły nayżywiey nie dzia-  

ac na Jey czułe serce. Pierwiey  je« ć z e  °dr  
przejeżdżała około tak nazwanego Palais  d e ’Justice

■ . f P raw >edhwości ) zaledwo ją żal i smutek nie 
Wprawił w omdlenie.

Po niejakim czasie Król , Xiężna  Angouleme i Xią-  
? a k r w i , wśród tysiącznych okrzyków Ińdu - uka-  

1 się na Balkonie wielkiego apparłamentu ,• i  zna­

kami swoiego ukontentowania odpowiedzieli  powazecfe- 
ney radości mieszkańców. —  W  wieczór całe miasto 
było oświecone, i nie tylko publiczne budowy,  ale na-  
w e t  prywatne z wielkim przepychem. O godzinie g t e j  
na moście Ludwika  X V I  spalony był wielki faierwerk,  
po którego widzeniuKról  udał się do swoich wewnętrz ­
nych pokoiow.

Jest rzeczą godną u w a g i ,  i e gdy przed wybu-  
clinieniem r e w o l u c j i , za poradą Aćeckera, zgroma­
dzone były Stany Jeneralne , ow o  pierwsze posiedze­
n ie ,  od ktorego się pasmo nieszczęść rewolueyynycłi  
zaczęło,  w roku 17S9 , odbyło się dnia SgoM aja;  & 
vye a5 lat p ó ź n i e j , to jest w  i 8 i 4 dnia 3go Maja,  
Ludwik  XV III  z długiego wygnania powrócił  na tron 
swoich Przodkow.

W ł o c h y .
Gazeta Wiedeńska donosi,  że Król  Neapołitań-  

ski w  nocy z aSgo na ógty Kwiet .  w towarzystwie  
swego Ministra Margrabiego Galio udał śię w  podróż  
z Bolonii do Neapolu .-—  Mianował wprzódy ten Król  
Komandorami i Kawalerami orderu oboyga Sycyl i i  
niektórych Jenerałów i officerow Austryackich , k tó­
rym Cesarz Austryacki dozwoli!  noszenia tych zna­
ków.

Pomiędzy Margrabią Gallo, a Hrabią Mierem  dnia 
aogo Kwietn ia  została zawarta K o n w e n c j a ,  według  
którey woyska NeapoLtańskie w  dniu iszym Maja ca­
ły kray Toskański oddać powinny Wielkiemu Xięciw 
Toskańskiemu Ferdynandowi. Wszystkie podatki, i za­
ległości do lgo  Maja należą do Króla Neapolitańskie-  
go. Wszystkie woyska Neapolitańskie do lgo Maja 
ustąpić maią z kraiow Toskańskich, wyjąwszy te m iey-  
sca , w którychby na żądanie Kommissarza Xiążęctgo  
pozostać jeszcze miały:  wóyskom tym w przechodzie  
dawana będzie żywność i pomoc do przewozu.  Cho­
rzy w szpitalach pozostaną na koszcie Xiazecia.  W y ­
stawiona przez Króla Neapolitąńskiego Toskańska l e ­
gia pozostałe do rozrządzenia W .  X.  Ferdynanda. T e ­
goż dnia Król Neapolitąński wydał  do mieszkańców  
Toskanii o d e z w ę ,  w którey im o powrócie  pod ber­
ło dawnych Panów donosi. Diiia 27go Kwiet .  przy­
był z Bolonii X .ąze  Rocaa Romana, Kommissarz Kró­
la Neapolitańskiego , aby na skutek tey K o n w e n c j i  
oddał Toskanią Jeneralnemu Kommissarzowi W .  Xś 
Wirzburskiego , Xięciu Rospigliosi .

Oyciec Święty  d. 20go K w iet .  opuścił Imola i  
przez Cesene udał się do Rzymu , gdzie przybycie Je­
go Świątobliwości już dnia s 6go  Kwiet .  przez prokla-  
macyą Króla Neapolitańskiego j i prżez podanie dó 
powszechney wiadomości  listu , który ten Król  do 
Papieża p i s a ł , ogłoszone zostało.

N 1 e  m e  x.
N a y i a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  R o s s y  y -  

s k  a ,  wraz z N. Matką swoią Margrabiną Badeńską,  
i Sios trą ,  K ro lową  S z w edzką ,  dnia 5go Maja przy­
była z Karlsruhe do M a n h e y m u w śród nay wyższej  
radości mieszkańców przyięta.

z Bremen l i g o  M a ja .  Dnia figgo K wiet .  Mar­
szałek Davoust w  Hamburgu w  odezwie do załogi  
ogłosiwszy wypadki  i przemiany w Rządzie Francu­
skim, postanowił.  1 ) Biała chorągiew powiewać bę­
dzie od tey chwil i  na wszystkich szańcach i w ie ­
żach Hamburga i  Haarburga. 2 ) Wszyscy Urzędni-  
cy 32giey dywizyi  wo ienney  , tak woyskow i iak* i 
C yw i ln i , tudzież żołnierze korpusu ,  maią' przypiąć  
białą kokardę,  która odtąd . iest właściwą kokardą 
Francuzów. 3 ) Wszystkie  Władze  i Urzędnicy u -  
znać maią Ludwika  XVIII .  iako Króla Francuzów." 
# ) Od dnia dzisieyszego miasta Hamburg i  Haapbiirg 
maią bydź osadzane w  imieniu Ludwika X V I I I , .: 
Odezwa ta kończy się następnemi słowy : Ż o łn ie ­
rze ! wyrokiem Senatu upoważnionym przez, życzenie  
wszystkich Francuzów,- do którego Ćiało P r a w o d a w ­
c z e ,  W ie lcy  Dygn itarze ,  Trybunały,  Miasta i WOy-  
sko przystąpiło , Rz,ąd Cesarski we Francyi  iest znie­
siony,- a Dyńastya Bourbonów na tron przywołana___
Przysięgamy zatóm wierność. i  posłuszeństwo Królo ­
w i  naszemu Ludwikowi  XVIII.

Hamburg nie zwłóćznie od woysk Francuskich' 
Opuszczony i przez woyska SWiytoiert 'oa* ob ie t j  be-



<łzie. Załoga Francuska w powrócie swoim ma prze­
chodzić przez Bremen i Osnabruk : chorzy zaś, ranie­
ni i artyllerya ma bydź wodą przeprowadzona. W ie ­
lu Urzędników Francuskich przeiechało iuz przez
miasto nasze,

Z Bruxelii 4go Maia. Twierdza Vesel podług 
autentyczney wiadomości w  dniu 5tym Maja woyskom 
Pruskim ma bydź oddana. Załoga wyydzie do Lille.

Ogłoszono tu  wyrok Cesarza Austryackiego, któ- 
Ty wyraża , iż ponieważ Mocarstwa Sprzymierzone 
postanowiły, aby Departameńta Belgicki i Leodyiski 
w imieniu Mocarstw Sprzymierzonych rządzone by­
ły , przeto Monarcha ten Barona St. Vincent Jęneral-
nym Gubernatorem tych Departamentów mianuie-----
Baron St. Vincent na mocy tego postanowienia wszedł 
iuź w obowiązki swoiego urzędowania.

Wczoray J. K. W . Xiąże Następca Szwedzki przy­
był tu na powrót z Paryża, i dziś po daney audyen- 
cyi Rossyyskim i Pruskim Urzędnikom w jego głów- 
ney Kwat. będącym, osoby te na obiad do siebie we­
zwał. Xiąże ten odieżdża jutro przez Kolonią i Han- 
nower do Lubeki, gdzie, wsiadłszy na o k rę t ,  odpły­
nie do Szw ec ji .—  Armia Szwedzka powraca we czte­
rech kolumnach j Saska także milicya, za szczegól- 
pem zezwoleniem N a y i a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  
R  o s s y y s k i e g  o udała się już w marsz do swoiey 
oyczyzuy. :—  W óz tryumfalny z Brandtburskiey bra^* 
my 5 w przewozie swoim z Paryża  , zapakowany w 
■skrzyniach na szesciu wozach, przeszedł tędy udaiąc 
się do Berlina—  Zapowiedziane są dni, w których 
przez nasze miasto przechodzić będą załogi twierdz 
przez Francuzów opuszczonych. Załoga Hamburska ma 
przechodzić 3go Lipca. ( z Gaz. Beri. ) 

H o l ł a n d y a .
z Hagi 8go Maja. Dnia 26go Kwiet. załoga Fran­

cuska wyszła z Deventer, na którey mieysce weszło 
5oo ludzi woyska Hollenderskiego Dnia 5go Ma­
ia załoga Hollenderska obięła twierdzę Berg-op zoom—- 
Dnia 4go Helder i należące do niego tw ierdze , tudzież 
okręty woienne w portach, przez Gubernatora Pół- 
liocney Hollaiidyi uroczyście na imie Wilhelma I. w 
posiadanie wzięte zostały Wyruszyły takie w o j ­
ska Hollenderskie pod Jenerałem Dupont, dla zaięcia 
tw ierdz Mastrichtu i Venlo.—  Od 5ogo Kwiet. Hol­
lenderska flaga powiewa na wieżach Midelburga, mia­
sta stołecznego wyspy Valchern. Dnia lgo Maja Fran­
cuzi stamtąd wyciągnąć mieli, a wyspa i miasto przez 
woysko Hollenderskie obięte.

Mamy tu niezawodną wiadomość, ie  woyska An­
gielskie obięły miasto i twierdze Antwerpii, z którey 
Jen. Carnot i woyska Francuskie wyciągnęły.

A n g l i a .
z Londynu 5go Maja. Wczoray przybył do Har­

wich Xiąźe Następca O ran ii .  Na ostatnim posie­
dzeniu Izby Niźszey P . Withbread zapytał Ministrów, 
czyliby w nowey konwencyi z Rządem Francuskim by­
ła zmiauka o ustąpieniu wyspy Gwadalupy dla Szwe- 
cyi,  i czyliby w samey rzeczy Anglia miała zamiar 
przymuszenia orężem Norwegii do poddania się ber­
łu Szwedzkiemu? Minister odpowiedział, że w umo­
wie z Francyą nie masz żadney zmianki o wy śpię Gwa­
delupie , i że los ostateczny tey wyspy, równie jak 
Nor we <?ii od dalszych jeszcze układów Mocarstw Sprzy­
mierzonych zależy Ostatnie Gazety Amerykańskie
do i 3go Marca dochodzące donoszą, że Deputowany 
z Maryland  P. Vrigkt w Izbie Niźszey proponował, 
aby w czasie układów o pokoy z Anglią  zakaz wpro­
wadzenia Angielskich towarow był zawieszony , ale 
ten projekt większością &8 przeciwko 65 głosow od­
rzucony został. Gazeta Wasyngtońska twierdzi, że wia­
domość o zbliżeniu się do pokoiu z Anglią nie ma ża­
dney zasady.

Okręt na którym Ludwik XVIII przepłynął do 
Calais ma odeyśdź do Boulogne dla przewiezienia 
Wysokich gości z Francji do Anglii. Tw ierdzą , że 
w obliczu tych W ielkich Osób odbędzie się zaszlu- 
bieme Xięcia Następcy O ra n i i , z Córką Xięcia Re­
genta , w Londynie.   \____

Podług naynówszych wiadomości z Hiszpańskie? 
Ameryki, w ostatnich dniach zeszłego roku Wódz Ju- 
surgentow Don Morelos został na głowę pobity przeZ 
wóysko Mexykanskie W ice Króla pod wodzą Jenera­
ła Don Liana, [ z G. B. )

T U K C Y A 
z Konstantynopola i 4go Kwiet. Znayduiący się 

przy tuteyszym Dworze Poseł i Pełnomocny Minister 
Rossyyski Tayny Konsyliarz Jtaliński , d. a4go Marca 
miał audyencyą u W. Wezyra. Ceremonia w lem 
zdarzeniu była tak przepyszna i wspaniała, iakiey 
do tego czasu nie było tu  przykładu. W  orszaku 
Posła znaydowali się nie tylko Urzędnicy Poselstwa 
Rossyyskiego, lecz nadto, wielu Anglików i Szwedów. 
W  czasie przeiazdu Posła z Pery na drugą stronę Kon­
stantynopola grzmiały działa z okrętow Rossyyskich , 
których więcey sta stało w tuteyszym porcie. W  
kanale przed Seraiem pływało 8o. szalup pod Ros-
syyską Flagą — W ezyr przyjął Posła ze szczególnćm
upoważeniem , dał mu bardzo przyiazną odpowiedź, 
i podług zwyczaiu, ofiarował w darze wielkiey ceny 
sobolowe futro.

Dnia 2ggo Marca tenże Poseł miał uroczystą 
audyencyą u samego Sułtana. Ceremoniał ieszcze był 
świetnieyszy, niż przy audyencyi u W. Wezyra. Zbiór 
ludu na ulicach nadzwyczayny. Wszyscy wyrażali 
naywyźszą radość z tey utwierdzaiącey się przyiazni 
między Państwem Rossyyskim a Portą  Ottomańską. 
Po ugoszczeniu rannym obiadem poselstwa w Pałacu 
Sułtana, i zwyczaynćm rozdaniu futer podług rangi, 
poselstwo było przedstawione Sułtanowi. Poseł miał 
m ow ę, która przez Dragomana i W . Wezyra Sułta­
nowi tłumaczoną była Tegoż d. Minister Szwedz­
ki dla Poselstwa Rossyyskiego dawał wielki obiad.

( ż Pocż. Póln. ) 
WIADOMOŚCI ROZMAITE 

  Arcy Xięźna Marya Ludwika w przeiezdzie swo­
im potrzebuie na każdey stacyi 116 koni. Orszak jey 
składa się z 62 osób. Przeieżdżaiąc przez Szwaycaryą  
przypatrywała się kaskadzie Reń*kiey, i oglądała je­
zioro Zurychskie. Dnia 20 Maja miała przy bydź do 
SchÓnbrunn*

j  Qd do 26 Kwiet. zawinęło do Tryestu 167
kupieckich okrętów Okrąg Kulmski, który w ro ­
ku zeszłym ucierpiał przez w oynę , Cesarz Austryac- 
ki nie tylko od podatkow uwolnił, ale wielkie mie­
szkańcom kazał dadź wspomożenie.

—  W e Francyi uchylono katechizm używany za 
Bonapartego, i dawny Dyecezalny wprowadzony zo­
stał.

—• Xięina Angouleme w ubiorze swoim zachowu- 
ie naywiększą prostotę i przystoynosć : nosi pospoli­
cie białą suknią, stąd już powszethna moda w P a ­
ryżu  , kolor biał?, i lilia we włosach.

—  Dla ułatwienia biegących wydatków Hr. Arte- 
zyi pod 29 Kwiet. upoważnił Ministerium Finansów 
do wydania xociu milionów franków w biletach skar­
bowych: po trzech miesiącach papiery te wykupione 
z nagrodą 2ch procentu , i spalone będą.

 Dov\ odcy Rozboynikow, którzy byłey Królo­
w e j  Westfalskiej powoź zatrzymali i zrabowali, 
Montbreuill i Desies, zostali schwytani w Rouen.

— . Główna kwatera Xięcia Brunświckiego ago Ma­
ia była w Bruges. Milicya Pruska , która stała w Me­
chlin ie powraca do domu, a jey mieysce Zaymuią An­
glicy i  Szkoccy górale.

  Artyilerya i bagaże przecjagaią ustawicznie prze*
Bazyleą, z Francyi udaiąc się do Niemiec. 25 Kwiet. 
przechodziły już 2 regim. Austryackie — Rtzerwy 
Rossyyskie, które były w Frankonii powracają ku 
Odrze.

—  Oficerowie Rossyyscy, którzy poWracaią prze* 
Bazyleą twierdzą, że Paryż zawiódł ich oczekiwa­
nie , i że S. Peterzburg jest nierównie pięknieyszyun

—  Miasto Avignon i jego okolice ucierpiały bar­
dzo w czasie rewolucyi, i ta jest przyczyna tego roz­
jątrzenia ludu , które teraz Bonapartego w tak  wie 
k e wprawiło niebespieczeńslwo.

Dozwala sie drukować  Z.Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. W  Drukarni Dyecezalney u X X .  Missyonarz &
DODATEK



d o d a t e k , d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n ™ 4o.

O G Ł O S Z E N I E  R Z Ą D O W E .
1 O  1 M i ń s k i e g o  G u b e i s k i e g o  R z ą d u  c z y n i  s i ę  w i a -

° m o i iż źą  la i ą c y  k u p i ć  p o / . o s t a ł y ,  p o  ś m i e r c i  b y ł e ­
go  w  18 1 2  r o k u  w  m i e ś c i e  M i ń s k u  w  czas ie  F r a n c a *  
s k i e g o  R z ą d u  K o m m e n d a n t a  P o l s k i e y  s ł u ż b y  M a j o r a  
M i c h a ł o w s k i e g o  ż o n y  M a r y i  H r y n c e o n c z y n n y  M i c h a -  
ł o w s k i e y ,  r o z m a i t y  r u c h o m y  m a i ą t e k ,  s t a w i ć  s ię m o -  
Sd <H,i t a r g u ,  d o  G n b e r s k i e g o  R z ą d u ,  w  t e r m i n i e  

* e c h i n i e s i ę c z n y m  od  p i e r w s z e g o  o g ł o s z e n i a  w  K u *  
r y e r z c .  D n i a  12 M a j a  i 8 i 4 r o k u .

O B  W I E S Z C Z E  .NI A S Ą D O W E .
1 R o k u  i 8 i 4 m i e s i ą c a  M a i a  i 5go  d n ia .  t l r o Ą  z o -  

"V S t a n i s ł a w  P a s z k i e w i c z  p o z y w a  E d y k t a l n i e  U r o ­
d z o n e g o  A d a m a  M o ł o c h o w c a  , g d z i e k o l w i e k  z n a y d y -  
£ » c  Się m Ig ą c e g o  p r z e d  Są d  G r o d z k i  K o w i e ń s k i  n a  
K a d e n e y ą  M a i o w ą '  lu b  E x t r a k a d e n c y ą  są d z ić  s ię  m o ­
gą  ą , o t o ,  iż o b ż a ł o w a n y  w r o k u  i S i 3  8 b r a  i 5 ° 0 
P r z y b y w s z y  w  P o w i a t  K o w i e ń s k i  z P i e u i p o t e n c y ą ° o d  
b r a t a  s w e g o  J ę d r z e j a  M o ł o c h o w c a  s o b i e  w y d a n ą  i w 

• ibse l l iach  N o w o g r ó d z k i c h  p r z y z n a n ą ,  na  m o c y  o n e y  
Mig t e m u ż  J ę d r z e j o w i  M o ł o c h o w c o w i  n a  z ł łch  5 , 0 0 0  

Y  r o k u  1 8 0 7  m i e s i ą c a  J a r m a r i j  d n i a  l i g o  p r z e z  u r o -  
z on eg o J ó z e f a  H o p p e n a  S k a r b n i k a  T r o c k i e g o  w y d a ­

my 5 ż a ł m ą c e m u  P a s z k i e w i c z o w i  p r z e w i e w k o w a ł , z 
o b o w i ą z k i e m  i e d n a k  t a k  n a  D o k u m e n c i e  A s s e k u r a -  
cy iuym',  i a k o  t e ż  i w O b l i g u  p o m i e n i o n y m  n ie  w p r z ó d  
t e y  S u m m y  o d b i o r u ,  aż  po  u z y s k a n i u  p r z e z  ź a ł u i ą -  
c e g o  D t l l a t o r a  , c zy  t o  u g o d ą ,  lub  te ż  P r o c e s s e m  od 

■ odz .  H o p p e n a .  —  D o p i e r o  g d y  u r o d z o n y  H o p p e n  
p ozw  a ł ż a ł u i ą c e g o  D e J a t o r a  i o r a z  J ę d r z e j a  M o ł o c h o w ­
c a  w p o p a r c i u  c ia w n ie y  r o z p o c z ę t e g o  P r o t e s s u ,  c e ­
l e m  z n . k .  z e m n i r n i a  t- y p r e t e n s y i , 1 u z y s k a n i a  p r z e z  
e x t r a d y c y . i  p r z e l a n e g ó  O b l i g u .  —  Z R u i ą c y  P a s z k i e ­
w i c z  w i d z i  n a w / a i i m  p o t r z e b ę  p o z w a n i a  i p o z y w a  

b z a ł o w a n e g p  l e w k o d a w c ę  , t a k  d la  z n a y d o w a n i a  
>ię p r z y  S p r a w i e  i w y p r ó b o w a n i a  w a ż n o ś c i  p r z e l a n e -  
8 ‘ O b l i g u ,  i a k o  t e ż  w r a z i e  o n e g o  z n i k c z e m r u e n i a ,  d l a  
2 'i i ó t u  w y d a n e g o  n a  r ó w n ą  i lość  k o n d y c y o n a i n e g o  

^ l y p t n  —  z O s t r z e ż e n i e m  z a r a z e m  c z y n i ą c y m  s i ę , 
ł *'*y. r, i k t  t a k o w e g o  k w e s t y o n o w a n e g o  O b l i g u  p r z e z  
2a u i ą c e g o  P a s z k i e w i c z a  w y d a n e g o  n i e  n a b y v y a ł . i W 
i a k i e y k o l w i e k  o o n y  u k ł a d y  r n e w c h o d z i ł .  — T a k o -  
w y  p o z e w  p r z y b i t y  o d d z i e l n i e  d o  d r z w i  S ą d o w y c h
S u b s e l i ó w  K o w i e ń s k i c h ___

Jerzy W o y n a  W o ź n y  Pt tu  K owień.

% Sąd Taxatorsko-Exdywiiorslt, do rozrluiału maiątku W.  Józe­
fa Wygoiiowślnego Brzyskiego Wywodowego Deputata , HJa zaspo­
kojenia iego Wierzycieli i tbetensorów , Dekretem Sąrlu Główim* 
go ago Departamentu Litt. Gredzień Guberuii w roku ter. i 8-4 
dnia 7go Maica wyznaczony, w majętności tegoż Baranki w Brze­
skim Powiecie Jnia Igo ter. Maia Akt Exdywizyi roz^ocząwszy , 
Dekretem dnia figo tegoż miesiąca zapadłym , też Baranki, a w 
Kobrviistim Pow „cie Janopol 2 attynencyą w Kru^czycach j Mięło* 
iewicze z pod byłych Possessyów pod wiedzę Sądu wzuwszy , In -  
went cyą,  i Administiacyą urządził- -  Schedę Tomaszki w tym­
że Powiecie do końca rozpoczętego między BiaCią Ucbitora prz«s 
uprzedni Komprnmiss działu , na rzecz mussy htedalney uheśpie- 
ezył —. Wymiar Geometryczny za dobrowolną stron z Komornikiem 
ugodą temuż poruczył — Kompoitacyą na stawaiących i oie*tawa» 
iącyoh stronach na dzień pierwszy Julii t  r. przy Aktach Ziem­
skich Brzeskich na aro-tygodniową peisystencyą pod winami prze­
znacz iąc , Kredytoiom za Obiigami , w Possesyach nie byłym , w 
tym czasie mekoruportuiąeym, spełnir oną w dhiu 3m po Reassumpcyi 
powtórnego zj zdu w Kai celi Sądu £xdywzor»kiego dozwolił— Akta 
Z bvł enii Possesr.rami od dnia 8go Augusta zacząć w Janopolu, i 
koleyno w dalszych chotby pod niestannosc strony, a przedaż ru­
chomości i żywiełow z publicznego targu w Barankach w dniu jru 
po otWdiciu przyszłego zjazdu oznaczył , i dalsze przez szczegóły 
hwestye i prawidła RcmGsy załatwił , a Sądownictwo do dnia ,‘7^0 
Augusta t .  r lub w r^zie uchybienia za 410 tygodniowym Obwie­
szczeniem do Baranków pi zez.iaczaiąc , przez Gazetę Kuryera Litew­
skiego ł ubl icznośi ziwiadomic postanowił — W skutek czego o po* 
Wyzszym , i o znddtlarowaney Dekretem Sądu Głównego dla nie- 
przychodzącyth stron Anrmissyi rzeczy , ninieysze po ogłoszeniu w 
daiu dzisieyszyru wyroku, przesyła do Redakcyi dla trzykrotnego w 
Gazecie wydrukowania , Ogłoszeuie — Działo się w Barankach ro­
ku 1814. miesiąca Maji ągo dnia

Staui-ław Ma usewicz Preze9 Graniczny Powiatu Brzeskiego i 
Ex lywizor.

Kasper Roszcząc Pisarz h- Z P- K- i Exdywizor.
Kazimiera Józef Stępkowski Pisarz b Ziem. Pttu Prużań. i 

Exdywizor.
Józef Dąbrowski Granicz. Pruiań. i Exdywizyi Regent.

• 2 Dekretem Remissyynym Ziemskim W ileńskim
naznaczony Sąd Taxatorsko Exdy wizorski na rozdział  
maiątku W . Jmść Pani Marcianny Murawskiey b.' 
Antreprenerki Teatru W ileń: przez ustanowiony pier­
wszo zjazdowy wyrok na wszystkich Kredytorach i  
Pretensurach, oraz Debitorach Komportacyą wszelkich  
Dokumentów pod regestrami od dnia 12 Junii podzieli  
12 Julii roku idącego do Kancellaryi Aktowey Ziem: 
W ileń: wespół z oddaniem kopii z Spraw spełnić się  
powinną uznał, a na“samey JP. Murawskiey nie ty l ­
ko Dokumentów in natura, lecz nadto wszelkiego ru­
chomego maiątku na regestrze w tymże terminie t 
mieyscu uskutecznić się powinną przeznaczył i per-  
systencyą cztero - niedzielną zam ierzy ł ,  Administra­
torów nad kamienicą w mieście V\ ilnie pod Nrem  
4oo sytuowaną i Folwarkiem Działuny zwanym w  
Pow iecie W ileń. leżącym w yznaczył,  pomiar tego i  
Folwarku zadetertmiiuwawszy Jeom eirow przeznaczył  
i reguły dla nich przepisał, oraz dalsze zw ykłe po­
czątkowe ustanowiwszy wyroki , termin powtórnego  
zja/.du do kamienicy wyż Numerem pomienioney z 
wolnością przeniesienia Juryzdykcyi dzień 12 O kto-  
bra roku teraznieyszego i 8 i 4 zamierzył; żeby w ięc  
K redytorow ie  i Pretensorowie JP. Maręyanny Mu­
rawskiey pod upadkiem swych pretensyow , a D eb i-  
torowie że etiam w niestanności oczewisty nastąpi 
Dekret w przyszłym ostatecznym terminie do jedno-  
czasowey łączyli się rozprawy, przez uinieyszą trzy­
krotną zawiadamia awizacyą.

2 Sąd Taxatorsko - Exdy wizorski w  maiątku B ia-  
łozorowie w  Pow iecie  Upitskim agituiący się , "W W* 
JPP. Pretensorow i Debitoi ow , oboyga V\ W . Sę*twa  
Sopockow zawiadam ia, iż dnia dwudziestego szóste­
go teraznieyszego Miesiąca Maja, oczewisty w  całey  
Sprawie Dekret promulgować b ę d z ie —  Datt i S i 4 ,  
Msea Maja 10 dnia w  Białozorowie.

Wincenty Mołochowiec Sędzia Grodzki Kowieński 
Prezyduią<- y .

Zw-y ^ - , n r «ri Sędzia UroazKi p t tu  T r^ h ic e a  
Exdywizor. °

Teodor Pietkiewicz Grodzki U iikomt P isarz  E x d y ’* 
wizor.

5 Sąd Taxatorski Ex-iy w izorski Dekretem Sądu 
Głł; Wileń. sgo Departamentu pod dniem 23 Marca 
1812 roku zapadłym , do uczynienia wszystkim W i e ­
rzycielom , zeszłego Jenerała b. woysk Pol. i  kaw a­
lera Janusza Oyca , a Kapitana tychże w oysk Stani­
sława syna Hrabiów Tyszkiew iczów , z pozostałego tak; 
ruchom ego, jako i nieruchomego m aiątku, sposobem  
taxy wieczystey satysfakcyi wyznaczoney , za ob w ie­
szczeniem do maiętności Srzednika w Pow iecie  R o -  
sieńskim leźącey zjechawszy dnia 22 Aprila roku te ­
raznieyszego i 8 i 4 , w uprzątnieniu szczegułow sto­
pniowi Akcessoryynemu przynależnych, komportacyą  
na wszystkich K redytorach , Pretensorach i D eb ito ­
rach, oraz W . Eufrozynie z Hrabiów T yszk iew iczów ,  
Hrabini Tyszkiew iczow ey Jenerałow'ey i Sukcessorach  
zeszłego Janusza Hrabi Tyszkiewicza na dzień iszy  
Junii roku teraznieyszego 1 8 14 do maiętności Srze­
dnika do Kancellaryi Sądu swoiego u z n a ł , Akta In -  
kw izycyi, kalkulacyi i weryfikacyi z Possesorami ma­
jątków , oraz wymiar naznaczył —  a Ichmość P a ­
nów K omornikow do zjechania się na ten termin 1. 
Junii do maiętności Srzednika, dla odeKrania D ekre­
tem przepisaney Instrukcyi, i do rozpoczęcia natych­
miast po w z ię tey  Instrukcyi, oznaczoney sobie czyn­
ności , pod utratą naznaczonego wydziału , a w o ln o ­
ścią zaięcia onego dalszym przybyłym Komornikom  
zobow iąza ł; Adcytacyą wszystkich do odkrycia s ta ­
tus acjivi & passivi massy funduszu uznał, i do te ­
go celu osiadłych i nieosiadłych, a wiadomych z mieysc  
mieszkania porządkiem praw L it . ,  niewiadomych zaś



p r z e z  E d y k t a l n e  C y t a c y e ,  w z y w a ć  d o  r o z p r a w y  n a ­

k a z a ł  ___  T e r m i n  z j a z d u  s w o i e g o  n a  d z i e ń  i  x b r a  r o ­

k u  t e r a z n i e y s z e g o  1 8 1 4  d o  m a i ą t k u  ' S r z e x l n i k a  n a z n a ­

c z y ł ,  i  ż e b y  n a  t e n  t e r m i n  w s z y s c y  W i e r z y c i e l e  p o d  

u p a d k i e m  s w o i c h  p r e t e n s y i ,  a  d ł u ż n i c y  p o d  o b a w ą  

o d p o w i e d z i ,  z e  w s z e l k i e g o  i c h  m a i ą t k u  i  p r z e z n a c z e ­

n i a  z  n i c h  p o d  i c h  n a w e t  n i e s t a n n o ś ć  ś k u t e c z n e y  d l a  

t y c h ż e  W i e r z y c i e l i  z e s z ł e g o  J a n u s z a  O y c a  i  S t a n i s ł a ­

w a  S y n a  H r a b i ó w  T y s z k i e w i c z ó w  s a t y s f a k c y i ,  p r z e d  

t y m ż e  S ą d e m  s a m i  p r z e z  s i e b i e  l u b  t e ż  p r z e z  p r a w ­

n i e  u m o c o w a n y c h  P l e n i p o t e n t ó w  s t a w i l i  s i ę ,  p r z e z  

t r z y k r o t n e  o g ł o s z e n i e  w  G a z e t a c h  K u r y e r a  L i t e w s k i e ­

g o  w s z y s t k i c h ,  k t ó r y m b y  t e g o  w i e d z i e ć  b y ł o  p o t r z e ­

b a ,  z a w i a d o m i ć  p o s t a n o w i ł —  U n i a  5 M a j a  i 8 i 4 R .

W a w r z y n i e c  z  Kl im on ła  K l i m o w i c z  G r o d z k i  W i ł -  
komir:  P r e z y d e n t  E x d y w i z o r .

A d a m  K o z a k o w s k i  P r e z y d e n t  G r o d z k i  Kowieński  
E x d y w i z o r .

Fel i c y  an G o dow  Z i e m s k i  T t l s z e w s k i  P i s a r z .
M i c h a ł  R o d z i e w i c z  M .  U . S .  Z .  P .  W i l e y s k i e g ó  

E x d y w i z o r .
I g n a c y  Chamski  P i s a r z  Z ie m s k i  Pl t u  W i l e y s k i e g ó  

E x d y w i z o r .
Zgodno ść  z  Pro tok ułem S ą d o w y m  z a ś w i a d c z a m — r  

R e g e n t  S ą d u  E x d y w i z o r :  J ó z e f  W i t k o w s k i .

g  Sąd T a x a t o r s k b - E x d y w i z o r s k i  D e k r e t e m  R e m i s s y i n y m  d r u g i e g o  
D e p a r t a m e n t u  Są d u  - G ł ó w n e g o  G u h e r m i  L i t e w s k o - G T o d z i e n s k i n y  w 
r o k u  t e r a ź n i e j s z y m  d n i a  g g o  M a r c a  n a s t a ł , ym  d o  m a j ę t n o ś c i  P r z e -  
d z i e l s k a  w  P o w i e c i e  P r u z a ń s k i m  p o ł o ż o n e y  D z i e d z i c t w a  ZHS/ łego 
F e l i x a  C h r z a n o w s k i e g o  b y ł e g o  M a r s z a ł k a  P r u ż a ń s k i e g o  p r z e z n a c z o ­
n y  , i w  t e r m i n i e  d n i a  z o g o  A p r i l a  k o i ó p l e t e m  z e b r an y  -  A d m i n i ­
s t r a c j ą  m a i ę t n o ś c i ó w  P r z e d z i e l s k a  i W i e l i k i c j  , o r a z  p ó m i a r  t y c h ­
że  k o m p o r t a c y ą  p o  S u k c e s a o r a c h  z e s z ł e g o  C h r z a n o w s k i e g o  D o k u ­
m e n t ó w  w s z e l k i c h  . f u n d u , z e  W i e r z y c i e l o m  , a  w z a i e m n ą  po Kr edy-  
t o r a c h  i P r e t e n s o r a c h  na l eżność  t y c h ż e . w y i a ś n i a i ą c y c h ,  d o  K a n c H l a r y i  
Z i e m s k i e y  P r u ż a ń s k i e y  w d n i u  z r a  J u n i i  z  t e r m i n e m  c z t e r o u i e d z i e l -  
n ey  k o m m u n i k a c y i  -  A k ta  I n k w i z y c y i  , k a l ku la c y i  i W e r y f i k  c y i  
z  T r a d y c y j n y c h  P o s s e s o r ó w  i byłych  A d m i n i s t r a t o r ó w  p r z e z n a c z v ł  -  
T t r i r i i n  z a ś  p o w t ó r n y '  z j a z d u  s w e g o  w d n i u  r o  Ju l i i  b i e ż ą c e g o  r o ­
k u  Zakreś l a i ąc  , a w i z u i e  w s z y s t k i c h  K r ed y t o r ó w  i P r e t e n s o r ó w  do  
m a j ą t k u  z e s z ł e g o  F e l i x a  C h r z a n o w s k i e g o  b y ł e g o  M a r s z a ł k a  P r u z a n -  
s k i e g o  p r e t e n s ye  m i e ć  m o g ą c y c h  , ażeby pod u p a d k i e m  s w y c h  n a l e ­
ż n o ś c i  z d o w o d a m i  w t y m  t e r m i n i e  i a w i l i  s i ę  s a m i  l ub  p r z e z  P l e ­
n i p o t e n t ó w  d o  P r z e d z i e i s k a  , i z e w  d n i u  i r  l u j u  t e g o  r o k u  L i c y -  
t a c \ B  M o b i l i ó w  , S r e b r a ,  C y n y ,  , . S z k ł a . ,  F j  p s u ,  r o z m  n -

n ac z y ń  , o l or!y’ " o ^ y nW K '  3Ii , ^ S i i y - ’ .Po. jó 2r,05 . . SK.0 , " i
U v m a  , * k ra j o wy c h  t o  ( ’g ł os z e n i e  p o d ać  p o s t a n a w i a  *-<
D k i ^ ^ ^ r z ' e d z i e J s k u  d n i a  2 g g o  A p r i l a  1 8 iiy r o k u

J a n  D ą b r o w s k i  P.  Z  P.  K o br yń .  i E x  y w i z o r .
Jr z e f  S i e r z p u t o w s k i  E x d y w i z o r .
M i c h a ł  M a r c h e l e w i c z  P i s a r z  Z i e m s k i  Kohr ynsk i  i F x d v w i z o r .
F a u s t y n  W i t w i c k i  R e g e n t  b. Z i e m s k i  P t t u  Kobr .  i L x d yw i z o r .

U G L U 5Z L A  J A  i  R 1 \  » A  i  A  d .

1 W .  J r a u  J ó z e l  R a k o w s k i ,  d a w n i e ,  d w u k r o t n i e  

n a  P i s a r s t w o  G r o d z k i e  ; n a s t ę p n i e  n a  U r z ą d  P r e z y ­

d e n c i  i Z i e m s k i e y  P o w i a t u  T r o c k i e g o  p r z e z  d w a  w y ­

b o r y  n a  Z g r o m a d z e n i u  P o w i a t o w y m  S z l a c h e c k i m ,  

n i e p r z e r w a n i e  i  z a w s z e  i e d n o m v  ś l u o ś c i ą  w o t ó w  w y ­

b i e r a n y ,  w  n i e c h ę t n y m  i n a p a s t n y m  z a s k a r ż e n i u  z  

h o n o r e m  u n i e w i n n i o n y ,  w  t y m ż e  U r z ę d z i e  P r e z y -  

d e n c y i  Z i e m s k i e y  P o w i a t u  T r o c k i e g o  ,  o d  W ł a d z y  

Z w i e r z c h n i ć z e y  a p p r o b o w a n j y  , z  s a t y s f a k c y ą  z a s ł u ­

g o m  s w o i m ,  i  u f n o ś c i  O b y  v y a t e i s k i e y  o d p s w i e d n ą  , w  

S ą d z i e  Z i e m - k i m  P o w i a t u  T r o c k i e g o ,  s o b i e  w ł a ś c i ­
w e  s t a j l u m  o o i ą ł  1 z a s i a  ! ł .

2 S z k o ł a  G ł u c h o - *  i e m y r h  } pod  D,yrekcvą X. Z y g m u n t a  R u  r R r i  w  
W i l n i e  w  D o m u  J XX  M i s s y n n a r z n w  r o z p o c z ę t a  z  G ł u c h o  N i e m e m i  
u c z n i a m i  , p r z e r w a n ą  z o s t a ł a  z p r z y c z y n  z a s z ł y c h  p u b l i cz n y c h  o k o ­
l i c z n o ś c i ’ — T e r r  e s3 iu  X D y r e k t o r  G ł u c h o - N i e m y c h  p - s w i ę c a  po ­
w t ó r n i e  ś w o i ą  p r a c ę  i p o m o c  dla t y c h  n ; e s c z ę s l i w y c h  , od n a t u r y  u-  
p o ś l e d z o n y c h  d z i ec i  , i w z y w a  ich R o d z i c ó w  t r o s k l i w y c h  ,  aby u s t n i e ,  
i ub  p r z ez  p i s m o  d o  m e g o  n a d g ł  .sil i  s i ę  — Ż y c z y  sobie  m i e c  w i a ­
d o m o ś ć  o  w i e k u  p o m i e u i o n y c h  d z i e c i  : r n a i ą r e  m n i e y  o ś m  l a t  , n i e  
Są z d o l n i  d o  t ey  n au k i  — MieySee  na  e d u k a c y ą  t y m c z a s o w ą  o b i e r a  
s i ę  w  D o m u  JXX M i s s y o n a r z ó w  W i l e ń s k i c h  — Z  w i ę k s z y m  p o ż y ­
t k i e m  p o s z ł a b y  t a  n a u k a  , g d yby  l i r .zba U c z n i ó w  Z e b r i ł a  s i ę  p r z y n a y -  
m n i e y  d o  s z e s c i i v o s ' b .  — C z a s  o t w a r c i a  t e y  s z k o ł y  w  p o w t ó r n y m  
o b w i e s z c z e n i u  s i ę  n a z n a c z y .

2  N i ż e y  p o d p i s a n y  d o s t r z e g ł s z y  w  K u r ye r ze  L i t e w s k i m  umie-* 
{ uc z o ne  d o n i e s i e n i e  p r z e z  W  J P a n a  J a n a  Si e r z p u t o w 3 k i e g o  A d w o -  
k t a  Sądu  G ł ó w n e g o  , i ż  d o b r a  F r a n c i s z k a  Gr a f f a  D u n i n a  J u ń d z i ł ł a  
T>vłego P o d k o m o r z e g o  G r o d z i e ń s k i e g o  K a wa l e r a  O i ł j  b i a ł ego  w G u -  
b e r n u  G r o d z i e n s k i e y  , M i n s k i e y  i Wi l en e l c i e y  , są  na t x d y w i z y ą  o -  
ś u i a d ć z o n e .  W i n i e n e m  u c z y n i ć  o s t r z e  e n j e  , i ż  z o s t a w u i ą c  w  m o i m  
w ł a s n y m  w ł a d a n i u  i r o z r z ą d z e n i u  D o b r a  I k i z m e n s k i e  z a t t y n e n e y a -  
m i  p i y n c y p a l n i e  w M i n s k i e y  G u b t r n i i  s y t u o w a n e m i  ,  a w m a ł e y  
c z ą s t c e  w  W i l e ń s k i e y  — S m e  t y l k o  dobr a  B r z o s t o w i c y  m u r o w a n e y  
z  a t t y n e n e y a m i  w  G u b e r n i i  G r o d z i e n s k i e y  p o ł o ż o n e  ,  J W .  W r  -

I r t o r e m u  Gra  f fowi  D u n i n o w i  J u n d z i ł ł o w i  S y n o w i  m e m u  c e d o w a ł e m ,
a  p r z y  u j t ą p i e m u  D o b r  t y c h  p r z y ł ą c z y ł e m  r a z e m  t a b e l ę  c i ę  a r ó w  o -  
p a r t y c h  n a  t a m t y c h  D o b r a c h  w  t r o y n a s o b  o n y m  c i ę  a r o m  o d p o w i e -  
d n y c h .  W s z a k ż e  g dy  S y n ow i  m e m u  z d a ł o  s i ę  ( n i e  d l a  n ie  d o s t a t k u  
o d p o w i e d z i  o n e r o m  , ale d l a  n a d t o  g w a ł t o w n e g o  n d c i ś n i e n i a  K r e d y -  
t o r o w  i dla  z t r z y m a n i a  p r a w i e  w s z y s t k i c h  d o r h j d o w  i I n t r a t  z r a -  
c y i  z a b r o n i o n e g o  H a n d l u  i z r t r z y m a n e y  c y r k u l a c y i  P i e n i ę d z y  ) J a  
n i e  n a l eż ą c  do  t a k o w e g o  o ś w i a d c z e n i a  D ó b r  n a t - x ę ,  ani  r a a i ąc  z a ­
m i a r u  p r z y s t ą p i e n i a  i ł ą c z e n i a  s i ę  d o  t a k o w e g o  a k t u ,  n a y s o l e n -  
n i e y s z e  m o i e  u c z y n i ł e m  z a ż a l e n i a  w  a k t a c h  P u b l i c z n y c h ,  że m r i ą c  
s y t u a c i ą  m o r ą  i n n y c h  Gu be r n i a c h  o d d z i e l n y c h ,  a ż a d n e y  p o s i a d ł oś c i  
w  G u b e r n i i  G r o d z i e ń s k i e j ,  n ie  n a l e ż ę  do d z i e ł a ,  d o  k t o r e g o  ż a d n e ­
g o  k r o k u  i a k c e s s u  an i  p r z e z  s i ebie  , ani  p r z e z  m y c h  P l e n i p o t e n t ó w  
n i e  u c z y n i ł e m  , i m a r u  t o  s o b i e  ? a  p o w j n n o ś c  t y m e z r s o w i ś  d o n i e ś ć ,  

F r a n c i s z e k  G r a f f  D u n i n  J u n d z i ł ł  były  P t t u  G r o d z i e ń .
P o d k o m o r z y  K a w a l e r  Pol l ,  o r d e r ó w .

I .  181Ą A p T i l a i g d n i a  P r z e d  A k t a m i  J E G O  I M P E . R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I  Z i e m  P t t u  S ł u c k i e g o  i c a ł ą  p o w s z e c h n o ś c i ą  w  i m i e n i u  W .  
J P a n i  S a l o m e i  z W o d z i ń s k i c h  K o s i n s k i - y  R t m .  O s z m i a ń  c z y n i  s i ę  
O ś w i a d c z e n i e  w n a s t ę p n e y  o s n o w i e :  I *  W .  R t m .  K o s i ń s k a  p o t r z e -  
bu i ąc  OrFic i a l i s ty ,  k t ór yby  z a y r a u i ą c  s i ę  u ł a t w i e n i e m  c z y n n o s c i o w ,  W 
ko l e i  u r z ą d z e n i a  E k o n o m i c z n e g o  m a j ę t n o ś c i  B e t e z o w c a  w  N o w o g r ó d z ­
k i m  P ow i e c i e  Gube r n i i  L i t  G r o d z i e n s k i e y  był  o r a z  p o m o c n y  w w y ­
p a d ł y c h  i n t e r e f s a c h  p r a w n y c h :  j a k i c h  n a y m n i e y  m i e c  m o g ł a ,  g dy  w 
p r ę d k i m  c z a s i e  m e  u p a t r z y ł a  o s o b y ,  k t i  reyby f o r m a l n ą  p e ł n o m o c n ą  
P l e n i p o t e n c y ą  w yd a ć  z d e t e r m i n o w a ł a  s i ę  , i g d y  w r e s z c i e  { m i m o  c i ą ­
g ł ą  l e z y d e n c y ą  w m i e ś c i e  N i e ś w i ż u  dla k u r a cy i  ) o w s z y s t k i c h  3 z c z e -  
g u ł  c h  w  P r a w n y m  i E k o n o m i c z n y m  s t o s u n k u  s a m a  w i e d z i e ć  z a w  • 
sz e  ż ą d a ł a  i p r z y y m u i ą c  p r z e t o  n a  u s ł u g i  IP'  F e r d y n a n d a  D ą b r o w s k i e ­
go  i n  O c t ob r i  w  R o k u  p r z e s z ł y m  1813 b t z  P l e n i p o t e u c y i  n a  t e n  r a z  
n i e p o t r z e b n e y :  p o l ec a ł a  j e m u  p o d a w a n i e  r ó ż n y c h  od R z ą d u  n a k a z y w a ­
n y c h  w i a d o m o s c i o w  , z d a w a n i e  r e k r u t a  i i n n e  t y m  podo b ne  c z y n u o -  
ś c i e  , c h c ą c  aby. t e n ż e  J P  D ą b r o w s k i  z a w s z e  s ę  do  j e j  r e f e r o w a ł  
L e c z  JP  D ą b r o w s k i  nie s t a r a j ą c  s i ę  w p r z ó d  d osyć  p r z e k o n a ć  -, iż  W 
o sob i e  j ego  z u p e ł n ą  u f n o ść  p o ł o ży ć  m o ż n a , -  w  póżu i eys zynń  c z a s i e  
( z g a d n ą ć  t r u d n o  dla  j a k i c h  p o w o d o w  ) z ac z ą ł  d . p o m i ną ć  s i ę  o P i e -  
n i p o t e n c y ą  dla  ś iebie , n ad  w y d a n i e m  k t ó r e y  k iedy  s i ę  n a y m n ie y  W :  
K o s i ń s k a  z a s t a n a w i a ł a  i k i edy  oscdiy j sy  p r z y i a z n e  r a d z i ł y  d o m i e ś c i c  
pTZynaymni ey  w  t a ko We y  p l e n i p o t e n c y i  w y r a z  o b o w i ą z k u  s t o s o w a n i a  
s i ę  do  I n s t r u k c y i  u d z i e l n ey  czyl i  r e f e r o w a n i a  s i ę  z a w s z e  d o  s a m e y  
A k t o r k i  , u ł o ż o n a  t e d y  P l e n i p o t e n c y ą  p r ze z  JP  D ą m b r o w S k i e g o ,  do 
k t ó r e y  j e d e n ’P i e c z ę t a r z e m  p i sa ł  s i ę  W.  S t a n i s ł a w  R e y t e n  , p o z o s t a ;  
ł a  u i ey  do  d a l s z e g o  r o z w a ż e n i a ,  a w i ę c  a n i  w i ę c e y  i i e c z ę t a r z y  nie  
p r o s i ł a ,  ani  t y m  b a r d z i e y  p r z y z n a n i e m  upo wa ż n i ;  i u i  m e  o ś m i e l i ł a  
s i ę  _  l a k o w ą  n i e u z u p e ł n i o n ą  P l e n i p o t e n c y ą  , g dy  m i m o  d - t e r m i n i c y ą  
t e y ż e  W  Ko i r i skiey w  p o m n i o n y  n i e  r a z  J P  D ą b r o w s k i  ż a b ł a ł ,  a n a ­
s t ę p n ie  W  K o s i ńs k a  o s t > t n i c h  d n i  M i r c a  t e r  i z m  r o k u  w . d z i  ł a  ś ę  
z m u s z o n ą  r o z s t a ć  z  Of f i c i a l i s t ą  s w o i m  t y m c z a s o w y m ,  k tó r y  s a m  t e g o  
żądać  z d a w a ł  s i ę  p r z e z  n i ec h ę t  ne s w o ie  z  ay m o w a  nie s i ę  wy nad gt  ad z a j ąc  
p t z e t o  pod ł ug  s ł u s z n o s c i  z  1 c z as  p o b y t u  JP .  D ą b r o w s k i e g o  d o p o m i n a ­
ł a  s i ę  o z w r o t  P l e n i p o t e n c y i  z a b r a n e y ,  ■ c z k o l w i e k  t a  w a l o r u  ż a d n e g o  
m i e ć  n i e  m o g ł a  , i za n i ą  ż a d n e y  c z y n n o ś c i  u ł a t w i a ć  JP D ą b r o w s k i  
n i e  m i a ł  p r a w a  , k t ó r e y  g d y  z w r ó c o u e y  sobie n i e  m a  • p r zez  m i n e y s z a  
p r z - t o  O ś w i a d c z e n i e  za n i eby ł ą  o g ł a s a ó ą « »  o s t i z - g a  k a ż d e g o  k t o k o l ­
w i e k  w t e y  m i e r z e  i i . i -«- i - / ...— ńydz n i o ż e ,  aby s i ę  z J D ą b i o w -  
ś i i im o ń a y n i m e y s z y  s z c z e g u ł  u k ł a d a ć  nie  wa ż y ł  , a j eś l i  c o k o l w i e k  
j  s t  p o s t a n o w i o n e g o  ( c z e g o  s i ę  s p o d z i e w a ć  n i e  g o d z i  ) t o  w s z y s t k o  
W .  K o s i ń s k a  z n a  bydź  n i e w a ż n y m  i u l eg a ć  s k u t k o m  c z y n n o ś c i  J P .  
D ą b r o w s k i e g o  n i e  d e k l a r u i e  — Z e  zaś  JP .  D ą b r o w s k i  pTzy w y d a l e n i u  
s i ę  ł W u i m  z a b r a ł  bez  o p o w i e d z e n i a  b r y c z k ę  i pa r ę  kon i  , z w r o t u  p rze* 
t o  p c ś r e d n i c t w e m  P o l i cy i  d o p o r a n i e ć  s i ę  p rz e d s i ę b i o r ą c  , t a k o w e  Ol­
i w i  u l e ż e n i e  do  A k t  N o w o g r ó d z k i c h  p r z e n i e ś ć  i w  Kur ye rz e  L i t e w ­
s k i m  o g ł o s i ć  p o s t a n a w i a  — K t ó r e  j a k o  p r o s z o n y  p odp i sa ł .

A l o i z y  T e r j i i ł o w ś k i .

1 P o  z e s z ł y m  T o m a s z u  K r a s s o w s k i m ,  p r z y  b y ł y m  

S ą d z i e  T r y b u n a l s k i m  ,  a  p ó ź u i c y  S a d z i e  G ł ó w n y m  D e ­

p a r t a m e n t u  C y w i l n e g o  G u b e r n i i  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e y ,  

A g e n c i e ,  u  p o z o s t a l e y  w d o w y  W .  M a g d a e n y  K r a s -  

s o w s k i e y  z n a y d u i ą s i ę  p o w i e r z o n e  j e y  M ę ż o w i  o d  r ó ­

ż n y c h  O b y w a t e l i  P r o w i n c y i  L i t e w s k i e y  p a p i e r y ,  k t ó ­

r y c h  o d e b r a n i e  w o l n e  j e s t  k a ż d e m u  z  A k t o r o w ,  k t ó ­

r z y  u p r a s z a  i ą  s i ę ,  a b y  t a k  d l a  u w o l n i e n i a  a w i z u i i j c e y ,  

o d ,  p r ó ż n e g o  c i ę ż a r u  , ' j a k o t e ż  d l a  d o g o d z e n i a  i n t e r e s -  

s o t n  W ł a ś c i c i e l i ,  k a ż d y  s w o i e  p a p i e r y  o d b i e r a ł ,  m i e ­

s z k a  w  K l a s z t o r z e  P a n i e n  Z a r z e c z n y c h  w  W i l n i e .

M a g d a l e n a  K ra ss o w sk a .

1 N i z e y  p o d p i s a n y  ,  p o w o d e m  n i e  o d d a n i a  p r z e z  

E n o c h s  J B e r k o w r e z a  P a l a s t y n a  p o w i e r z o n y c h  m u  K a r t  

i  O b b g ó w ,  z r o b i ł  w  D o d a t k u  K u r y e r a  L  t e w s k i e g o  

o s t r z e ż e n i e  —  T e r a z  Z a ś  g d y  t e n ż e  P a l a s t y  n  u c z y n i ł  

o b r a c h u n e k  i  w  n i m  w y i a ś n i ł  i a k o b y  o d  S z e m i o t a  n i e  

w i ę c e y  w z i ą ł  z a  K a r t ą  ń a  c z e r .  z ł ł c h  6 0 ,  i a k  c z e r .  

z ł ł c h  5o ,  i  R e w e r s  n a  K w i t  n i b y  z  o p ł a c o n y c h  u -  

p r z e d n i o  c z e r .  z ł ł c h  1 0 ;  o d  J W .  R ń d o m i n o w e y  w y ­

r a z i ł ,  z e  n i c  z  g o t o w y c h  p i e n i ę d z y  n i e  w z i ą ł ,  l eCiS , 

z a  p r o c e n t  o d  s u m m y  c z e r .  z ł ł c h  2 9 0  d o  d n i a  2 9 g a  

g b r a  i S i 4 , i  z a  d a l s z e  s u m m y  p r z j ' i u t .  K a r t ę  n a  L n i e  

w ł a s n e  n a  R u b l i  4 2 7 ,  i  o n a  n i z . e y  p o d p i s a n e m u  p r z e ­

l a ł ;  i n n e  w s z y s t k i e  w  n a t u r z e  z w r ó c i ł ;  a - t e m  p o r z ą d ­

k i e m  o p i e r a j ą c  t e n ż e  r a c h u n e k  n a  r z e t e l n o ś c i ,  r z e c Z  

z e  m n ą  u k o ń c z y ł   O  c z e m  p r z e z  m n i e y s z ą  a w S ż a ­

c y  ą  z a w i a d a m i a  s i ę .  Simson Abraham owicz.


